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P r z e d p ł a t a
p ryjm uje się w K sięgarni F. B a u m o a r d t f .n a  przy Głównym Rynku N r 4 53. 
Bi.-niądze przesyłają się f r a n c i  pocztą w p r o s t  do BIÓRA EX PF.D Y CYI CZASU 

w zraziwszy na k o percie : „ p r e n u m e r ą c y j n e  p i e n i ą d z e . 1 CZAS
P r z y j m u j ą  Blę

o g ł o s z e n i a ą r o z p r a w y  o d e z w y  w szelkiego rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  literackie , księgarskie, handlow e, przem ysłow e, rolnicze itp. 

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, k u pna , dzierżaw  itp.
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytow ego za jednorazow e umieszczenie po 8 groszy, następne po 
3 grosze —  z dop łatą  10 krajcarów  za każdą publikacyą na  stępel rządowy

Ł I M )
niefranicowane nieprzyjm ują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów . 

" J C g r  N um er pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 22 wrzeAnln.
N a jednej /< wysp Nowego -  Świata od

g ryw a się w tej chwili ciekawy dramat, 
którego rozwiązanie dot^d nieodgadnione, a 
który w wysokim stopnia zainteressował E u -  
ropę. I  s łu szn ie ,  bo też w nim graj^  ró
żnorodne czynniki, różnorodne działacze od
mienny nadają mu koloryt, budząc na prze
mian to za  so b ą ,  to przeciw sobie opinią 
publiczną, w miarę, jak ta w sądzie swoim 
przenosi się z pola niepodległości na sta
nowisko polityki, lub z niego nd ogólniej
s z e j  filantropijne przechodzi. Ztąd w kwe- 
s ty i ,  która nie budząc przez się namiętno
ści politycznych w Europie, mało się nadaje 
do jednostronnego w y k ła d u , panuje dziwna 
zmienność i chwianie się w opinii najcelniej
szych organów starego świata. Przedmiot 
zdaje nam się dosyć interessujący, iż się 
ośmielamy zwrocie nań uwagę polskich czy 
telników.

W sze lk i  egoizm prywatny czy polityczny, 
w sobie samym znajduje karę ;  tak też i 
metropolie europejskie, które w osadach nie 
widziały  nic nad źródło gaszące ich chęci 
z y sku , kiedy również za zysk'em goniący 
Europejczycy przenieśli się do kolonij, a 
mniej od krajowców byli cierpliwymi w zno
szeniu natrętnej opieki, zwolna poczęły utrą
cać bogate' niegdyś kopalnie. Tej kolei do
znała  P o r tuga l ia 'i  H iszpania, nią nauczona 
A n g l ia ,  zmieniła do gruntu system swój 
kolonialny. Z  wielkich posiadłości hiszpań
skich w A m ery ce ,  dziś zosta ły  przy niej: 
drobna g rupa  wysp Panieńskich, Puerto-Rico 
i najważniejsza z jej osad Kuba, której ob- 
szernośc równa się połowie W ie lk ie j-B ry -  
tanii, a różnolita ludność sk ład a  się z 4 0 0 ,0 0 0  
b ia łych , 2 0 0 ,0 0 0  wolnych tubylców i do! 
pół-miliona niewolników. J e s t  zaś najwa
żniejszą nietylko przez sw ą obszernośc, ale 
przez dziwną żyzność gruntu, który zale- 
dwo w siódmej części ręką ludzką dotknięty, 
s ta ł  sie dla mieszkańców źródłem wielkichc _
bogactw, przez szeroki handel, przez poło
żenie jeograficzne i dogodne porty, które 
czyniąc z niej wielki sk ład  całego  niemal 
handlu kolonialnego, stawiają j ą  zarazem 
jakoby przednią czatę , jakoby twierdzę u 
wejścia do wód i ziem Ameryki środkowej. 
Cóż więc dziwnego, że gromadząc w sobie 
tyle korzyści, jak  jest drogocenną perłą  
w koronie hiszpańskiej, tak ponętną zdoby
czą dla Stanów Zjednoczonych, któreby przez

jej zagarnienie uczyniły  pierwszy krok do 
zajęcia całych zachodnich Indyj, i zabrania 
w świecie handlow ym , a zatem i politycz
nym europejskim, pierwszego stanowiska.
W idzim y jak  w tym punkcie krzyżują się następstwem wojny, którego potępić prawo 
interessa czterech potęg morskich zachód- narodów niemoże. Między tymi 5 2  rozstrze- 
niego świata. c lanymi, znajdowało się czterdziestu A m e -

Ruchy oswobodzenia Ameryki południo-rykanów. W ie ś ć  o ich śmierci w sześć dni 
wej nie zna laz ły  na Kubie odg łosu , póki doszła  do N o w e g o -Y o rk u , ogłoszona na-  
dawna konstytucya nie d a w a ła  powodu za-^zajutrz w dziennikach, s ta ła  się hasłem 
zdrości sąsiadom ; lecz z wprowadzeniemjoburzenia. Przydano do niej najstraszniejsze 
nowej, z coraz przykrzejszym uciskiem ro z - s z c z e g ó ły ,  które przejmując zgrozą, wym a- 
począł się szereg  konspiracyj i bezowocnych żują z pamięci stanowisko prawne, umarłych 
powstań, ten najboleśniejszy i najzgubniej-jczynią ofiaiami, ich sędziów katami; przed- 
szy ustęp z dziejów podbitego narodu. Rzadko.stawiono, że rząd podburzył czarnych, kto— 
rok u p łyną ł ,  aby odkrycie spisku, lub p rzy - jrzy  rzucili się na nieszczęśliwych i nad tru- 
tłumienie powstania, nową żałobą nie ok ry-  parni jeszcze się pastwili. Obudziło się uc /u -  
wał w yspy ; tracił kraj s iły , tracił rząd cie zemsty, tłumy z krwawemi chorągwiami 
serca mieszkańców, psuł się charakter n a -c h o d z i ły  po ulicach, domagając się odwetu
rodowy — a tylko jedne Stany-Zjednoczone 
s z e rzy ły  na wyspie podbój moralny. W k ró t
ce nienawidziec Hiszpanów', pragnąc po łą 
czenia z Rzecząpospolitą północną — zna
czyło patryotę. I  nic dziwnego, bo takie u- 
sposobienie p łynęło  prosto z porównania 
ale raczej to jes t  dz iw ne , jak zdrowy roz
sądek nie natchnął rządu his/pańskiego li- 
beralniejszemi względem wyspy zasadami 
L ecz  jestto fatalnośc wspólna wielom okre
s ó w  i r zą d ó w ;  nie należy o nią obwiniać  
sam tylko gabinet M adrycki. C óżkolw iekbądź,  
ledwo dwa lata ubiegły od ostatniej konspi- 
racyi L o p e z a ,  a  rok od ostatniej jego w y
prawy, powstanie w ybu ch ło . P o w io d ło  się  
n ajgorzej, t a k ,  że naczelnicy niechcieli na
wet czekać ostatecznej klęski i oddali się 
sami w ręce w ładzy , aby uporem nieodej- 
rnowac sobie nadziei przebaczenia. Kiedy 
więc z powstania nie zostało nic nad wspo
mnienie nieszczęść i widok świeżych ran, 
p rzypływ a z Now ego-Orleanu Lopez z pię- 
ciomaset zbrojnych, przez jednych oswobo- 
dzicielami, przez drugich rozbójnikami zw a
nych. Z razu  udało mu się odeprzeć jen. Enna  
który na niego z 8 0 0  ludźmi u d e rz y ł ,  leCz 
przybywszy w najnieprzyjaźniejszą dla po
wstania chwilę, nieznajduje żadnej od mie
szkańców pom ocy, żadnego posiłku ze S t a 
nów

wszystkie miasta w rza ły  oburzeniem, mee- 
tyngi t rzęs ły  się gniewem. J a k  zaś w tej 
kwestyi postawił się rząd S tanów -Z jedno-  
czonych, obaczymy jutro.
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ścigany, jeźli wierzyć można ostatniej wia
domości, z większą częścią towarzyszy
ginie. „

Lecz nie tu koniec dramatu. Z a ra z  p0 
pierwszej potyczce oddział Lopeza 52  lu_ 
dzi, dla skrócenia drogi,  w y p r a w i ł  się na

czterech łodziach morzem; z łapany, odw ie -sądem , a  w każdym razie byłaby wiedziała, 
ziony do Hawanny, tegoż samego dnia o są -lże  rada  „polskim deputowanym w P rusach4* 
dzony i rozstrzelany został. Zapew ne, jestto podana, a  która ją tak oburza , podaną z o -  
wypadek opłakany, ale nie przestaje być s t a ł a —  z W .  K s .  Poznańskiego. W  rze

czy samej jest ona w korespondencyi Poznań
skiej z d. 3 b. m. w numerze 2 0 6  pisma na
szego umieszczonej. Lubo oświadczyliśmy 
już potylekroc, że odpowiedzialność za  zda
nia w korespondencyrach naszyrch wyrażone, 
korespondentom naszyrm zostawiamy, i trzy
mamy się zwykle tego oświadczenia, (o  czem 
naturalnie N owo-Pruska Gazeta nie znając 
nas zapewnie nawet z widzenia, wiedzieć 
nie m o ż e ) , to jednak uczynimy tym razem 
wyjątek, dla tego , że nie wypada podobnej 
indygnacyi zostawić bez zaspokojenia, po
dobnego oskarżenia bez odpowiedzi, a  z w ła 
sz c z a ,  że poczuwamy się jak  najmocniej do 
winy, iż gdybyśm y powołani byli dać radę 
deputowanym polskim na sejmie prowincjo
nalnym poznańskim, (bez  której wiemy do
skonale się obe jdą )  wtedy niebylibyśmy 
w stanie dać im innej jak  tę ,  którą im ko
respondent naszy m p rz e s ła ł  organem. Do 
tej deklaracyi zmusza nas powtarzamy, N o
w o-Pruska Gazeta oskarżeniem , które ina
czej tłomaczyć sobie nie możemy, jak  tylko, 
że w tedy kiedy w Galicyi potępiamy opo- 
zycyą bezwzględną, popieramy j ą  w W ,  
Księstwie Poznańskiem ; że kiedym wr A ustry i  
przemawiamy za  ideą zwierzchności, przema
wiamy rewolucyjnie w Prusach. Ośw iadcza
my w ręcz ,  iż tak nie jest. Opozycyą bez
względną potępiamy zawsze i w szędzie; a 
idea zw ierzch n ości, nie jest  dla nas zasadą  
d la tego  lub owego państw a, ale jest za sa 
dą społeczeństwa ludzkiego. Co wszakże, 
jak każdy ła tw o  pojmie, nieprzeszkadza aby 
stanowisko dziennikarskie jedno i to samo, 
nie miało w poszczególnych kwestyach pro
wadzić do rozmaitego ich ocenienia, w obec 
odmiennych w różnych krajach stosunków.

Zobaczmy więc, co się w tej radzie za 
wiera , która na nas podobne śc iągnę ła  za 
skarżenia , i jak ją  my rozumiemy.

W  W ielkim Księstwie Poznańskiem, s ą  
dwie partye: polska i niemiecka, bo jes t  lu
dność polska i niemiecka. Je s t  to fakt nie
tylko moralny ale inateryalny—  nietylko po
lityczny ale statystyczny". N owo-Pruska Ga
zeta zmienić go niemoże. Nie przypuszcza
my", aby dziennik, który wr kwestyi jedności 
Niemiec tak drobne odcienia między P ru sa 
kami a  Niemcami tak zręcznie pochwycić i 
odróżnić umiał, nie m iał widzieć różnicy", j a_

Noivo -  Pruska Gazeta (K reu z z e i tu n g )  
w numerze 2 1 7  z d. 18  b. m. pisze:

W ychodzący w  Krakowie dziennik C zas  ra
dzi polskim deputowanym na sejmie prowineyo- 
nalnyin poznańskim, aby zajęli stanowisko zu
pełnej między sobą solidarności, a trzymając 
się s u r o w o  przyjętych na posiedzeniach prywa
tnych postanowień uniknęli rozstrzelenia g ło 
sów; — sło w em , aby specyalny interes kraju 
wszystkie inne w zględy przew ażał,  a tym spo
sobem nie było na teraźniejszym sejmie tylko 
dwie partye krajowa i zagraniczna (co  znaczy  
po prostu nic innego, tylko polska i niemiecka). 
Taką radę daje polskim deputowanym w P iu 
sach , pismo które w Austryi zaw sze  do śc i s łe 
go i mocnego łączenia się z rządem upomina, i 
w tern jedynie ratunek dla polskiej narodowości 
upatruje! Piszące za Austryą dzienniki, w grun
cie czynią wszystkie podobnie: mianowicie tak
że Powszechna G azeta  Augsburgska.

Gdyby Nowo  -  Pruska gazeta  opinią o 
Czasie z naszego w yrobiła  sobie b y ła  dzien
nika, nie zaś z wyciągów, jakie jej pruskie 
podają towarzyszki, a zw łaszcza  Gazeta 
Siemiecka P oznańska , której s łużym y od 

jakiegoś czasu za narzędzie do prowadzenia
przyparty przeważną s i ł ą ,  ot°czony, jakiejś domowej wojny, na jakimś placu M u-

sterung nazw anym ; gdyby powtarzamy, o- 
pinia takiego politycznego i poważnego pi
sm a ,  jakim jest niezawodnie Nowo-pruska  
gazeta  czerpaną b y ła  z samego C zasu , nie 
wątpimy żeby nie b y ła  wystąpiła , ani w tak 
peremptorycznyin tonie, ani z tak absolutnym

CZEŚĆ L IT E M C E O -A O T S T IC K A .

EDYP i ANTIGQNA.
Starożytność plastyczna najwięcej ma powabu dla 

artysty, mianowicie rzeźbiarza; legendy jej i po
w ie śc i ,  dostarczają tyle przytem postaci obrobionych 
poezyą i dłutem , i e  zostaje mu tylko kłopot w y
boru w tej bogatej kopalni. Niodziwmy się dla cze 
go  p. Sosnowski obrał za przedmiot swej rzeźby, 
jedne z najpoctyczniejszych legend helleńskich —  
Edypa i Antigonę. Jako artysta wstępujący w za
wód trudnej sztuki, w ola ł udać się tam, gdzie miał 
go tow e  nieśmiertelne wzory i odpowiednie im stu
dia akademickie, ni ź w chrześciańskiej sztuce od-  
razu szukać rozwiązania nowych p o m ys łó w , no
wych Iróg i sposobów , ktoremi by ją można po
dnieść do wysokości godnej starożytnych. W resz
cie zwykła to kolej, którą artyści dochodzą do w y 
padków odpowiednych wymaganiom dzisiejszym. —  
Jakoż s ły sze l iśm y ,  że  p. Sosno\vski posiada w pra
cowni swej w R zym ie , posąg. Chrystusa i inne u -  
twory dłuta , m ogące nas silniej zając, niż przed
miot mitologiczny. A c z k o l w i e k  sprzeczano się o w yż
szość  przedmiotów starożytnych nad nowozytnemi 
w utworach dłuta —  wszelako spór ten zdał mii się 
być niewłaściwym. Jeżeli u dawnych przeważała  
pięknota p la s tycz ia ,  w  epoce chrześciańskiej prze
waża duchow ość , czyli to co nazywamy wyrazem;  
artysta dzisiejszy może mnićj dbać o ślicznosc ob
nażonych członków  i profili, za to całą duszę bę

dzie usi łow ał wydać w układzie postaci,  w wyra
zie oblicza. To pewna jednak, że jak wyższość  
starożytnych w ypłynęła  najwięcej ztraktowania przed
miotów religijnych, przedmiotów czci powszechnej;  
tak i nowożytna sztuka, czerpiąc jedynie w przed
miotach wiary, do tych samych dojdzie wypadków. 
Rzeźby średniowieczne, mimo ciężkich swoich dra-  
peryj, mimo sztywności figur, przeznaczonych jak— 
bv do wypełnienia gotyckich niszy , rywalizują nie
raz z rzeźbami greck;e m i , a nawet przewyższają j e 
w t e m , że wchodą niejako w  dziedzinę malarstwa, 
dając oddalone perspektywy, czego  nigdzie na daw
nych bas-reliefach niespotkać. Dla te g o ,  jak po
wiedziałem, nowożytna sztuka rozrządzając lit zniej— 
szemi środkami, może walczyć o pierwsze z sta
rożytną; a jeżeli chodzi o rozmaitość i poetyczność  
przedmiotów, tedy ewanielia i dzieje świętych, ró
wnie są niewyczerpane, a stokroć zrozumialsze dla 
o g ó łu ,  niż przedmioty mitologiczne, których znajo
mość acz rozpowszechniona, zaw sze  jest więcej o -  
wocem szkolnej nauki, niż tego światła , Ja u ® ka
żdy chrześcianin, kształcący się w swojej wierze,
odbiera. . .

Reżto osób spojrzawszy na grupę Edypa i nti- 
go n y ,  ażeby pojąć znaczenie ociemniałego starca, 
trzymającego królewski posoch w ręku, i ^
st°jącą dziew icę ,  musi się uciec do jakiej mitologii 
lub greckiego p oety ,  i czytając podanie lub scenę  
z jakiej trajedyi, dopiero myślą swoją odgadywać  
ozpaczliwy smutek starca , i melancholię córki przy

kutej dobrowolnie do okrutnego fatum ciążącego  
nad g łow ą  o j c a ! . . .

Posłuchajmy mytycznej powieści:

Lajus panował w  Tebach b eock ich ; połączony  
w ęzłem  małżeńskim z Jokaslą, wiele lat niem ógł  
się doczekać potomstwa. Pytając wyroczni w Del
fach, odebrał odpowiedź: że będzie miał syn a ,  ale 
ten go żywota pozbawi. —  Zgodził się na to n ieszczę
śliwy Lajus. Niedługo Jokasta powiła mu syna. 
Rodzice chcąc wyrok okropny od siebie oddalić, 
kazali dziecię zanieść w góry i oddać dzikim zw ie 
rzętom na pożarcie. Sługa ulitował się nad ch ło 
pięciem, i zostawił je  przy życiu. —  Tak w yrósł  
Edyp, obcy domowi i rodzinie swojćj. Cóż dziw
nego , że  spotkawszy się później w wąwozie z La-  
jusem , w szczą ł z nim bój cę i zabił w łasnego  ojca. 
Przeznaczenie prowadzi go pod T e b y ,  gdzie Sfinx 
zadaje zagadk i, i tych, co nieumieją rozwiązać o -  
nych, pożera. Edyp rozwiązuje —  Sfinx rzuca się 
ze sk a ły ,  przez co mieszkańców z śmiertelnej plagi 
uwalnia. —  W dzięczne Teby ofiarują Edypowi koro
nę wraz z wdową po Lajusie. —  Tak tedy dokonała 
się wyrocznia. Edyp zamordował w łasnego  oj
c a ,  z matką się o ż en i ł ,  w kazirodnym związku spło
dził dwóch synów i dwie córki. Szczęście  je d n a k  
uśmiechało się mu lat wiele na tronie tebański , 
dopiero kiedy morow'e powietrze zaczęło  trapie  ̂
szkańców , i uieumiano odgadnąć przyczyny^g g ,  
b o g ó w , odkryło się przez onego f lu g ę ,  c
był w łaśnie  tern dzieckiem Lajusa i J° . 
ojciec skazał by ł na śm ierć ,  a sługa oca i . . yp
sam na sobie dokonywa okropnej kary z e mimo
wolne zbrodnie —  porzuca tron, i oczy so ue wy  
dziera.....

Ociemnionego w y g n ań ca  któż prowadzi? Oto An
tigona— ‘ten prześliczny ideał dziecięcej miłości, j e 

den najwięcej chrześciański z całej s t a r o ż y t n o ś c i .
Re wnosić można, rzeźbiarz usiłow ał w tej spo

czywającej postaci starca, pełnego rezygnacyi, i 
w tej stojącej obok niego Antigonie, kjorej wzrok  
ginie w niepewnem oddaleniu , wyrazie pierwszą  
scenę Sofoklowej traedyi:

„E dyp .  Córo ś lepego starca, Antigono, w  jaki to 
kraj, lub w jakieśmy miasto wesz > • oz dziś zechce 
w łóczącego  się Edypa przyją 1 w  domu ugościć ,  
m nie, który o n i e w i e l e  że rz ę , a j e s z c z e  mniej 
dostaję —  ale i ta odrob ina  wys arcza mi. Obcho
dzić się lada cze 'm , nauczy a mię potrzeba, do
świadczenie i moja ze azna wola. Jednakże, dzie
cię drogie, jeże 1 “J ZYSZ gdziebym m óg ł usiąść,  
byle nie na poswię nem miejscu !ub wedle jakiego  
bugaju, to stan, i pozwol w y p oczą ć ,  aby się mo
żna o b e jr z e ć , g< zie je s teśm y ! Albowiem jako przy
chodnie powinniśmy o co trzeba wypytać miesz
kańców  . rady ich zasiagnać.

Antigona.  Biedny ojcze E dypie , tych w ież, s to -  
jącyci * s razy g rodu , oko moje zaledwo dojrzeć  
może w tej oddali. Jednakże miejsce to zda się p o -  
sw itc o n e m 5 gdyż  wawrzyn bujno tu zieleni się śród 

rzi.w oliwnych i Winogradów, a w gęstwi rozlega  
się pierzasty chór słowików. Usiądź ojcze na tym 
chropawym g ła z ie ,  dzisiejsza droga zmordowała sta
re tw e koście.

E d yp .  W ięc  mię posadź, i pilnuj ślepego, (usiadaj.  
Antigona.  Od tak dawna będąc przewodniczką  

tw oją , niepotrzebuję, byś mi przypominał.
E dyp.  Czy niewiesz gdzie teraz jes teśm y?
Antigona.  Poznaję Ateny z daleka, lecz  tego tu 

miejsca nieznam i t. d.“
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ka leży w różnych narodowościach mieszkań
ców prowincyi Poznańskiej. Cóż więc za
wiera w sobie według nas rada korespon
denta, aby nie było innych partyj tylko pol
ska i niemiecka? oto radę, aby deputowani 
nie dzielili się na inne partye z teoryi wyni
k łe , a których przykłady zgubne w różnych 
zgromadzeniach z "lat ostatnich, aż nadto wi
dzieliśmy. Fakt rozdziału partyi polskiej i 
niemieckiej pięknemi i godneini s ło w y  skre
ś lił  książę Sułkow ski w przemówieniu , któ
re we wczorajszym podaliśmy numerze. P 
tamy s ię , czyli na ten rozdział nie 
się N o w o - P r u s '  a  Gazeta?  czy dziennik, 
który tak silnie występuje przeciwko teon om 
tak zwanym liberalnym wolałby rozdwoie- 
nie deputowanych sejmowych na stronnictwa 
w imieniu tych zasad, aniżeli jedność na za
sadzie naturalnego faktu dwóch narodowości?

Dalej radzi korrespondent deputowanym 
polskim na sejmie prowincyonalnym poznań
skim, aby interes kraju nad wszelkie inne 
względy przeważał. Jest to znów zdaniem

tylko z poetą: 
e x c e s  etc. etc.

N o u s  i i  a e o n s  m e r  ile , n i  c e ł  w trzecim, jechała pod górę 20 minut 55 sek. mimo to jednak, lokomotywa nie wróciła się i przy
na dół 24 „ 5 „ •bezustannym prawie mart tym obrocie swych kół,

parcie pary od 87 do 97 funt. Wywlekła swój ciężar w 41 minutach do góry.
pod górę 21 minut 21 sek. .Chociaż więc ta jazda, dzięki użytemu podstępowi,

MorrespondNStoyii

naszem wykluczenie bezwzględnej opozycyi 
i w łaściw e zrozumienie celu, jakie rząd mógł 
mieć w zwołaniu Zgromadzeń prowihcyonal- 
nycli. Pytamy się jeszcze N ow  o-Pruskiej Ga 
zety,  czyby wolała aby zasady i teorve prze 
w aża ły  interes krajowy? O na, która tak 
śm iało naprzeciw koiistytueyi występuję, nie 
miałażby to czynie w łaśnie w imieniu inte 
resów krajowych, które wyznajemy w obec 
konstytucyi nie zaw sze sa jak na"
zentowane ? O na, która
wskrzeszenie instytucyj 

w i
interesów

repre-
tak głośno witała 
prowincyonalnych.

m iałażbyła to czynie w innym zamiarze, ani
żeli w' celu 
wincyi, a tein organ i-

poparcia interesów każdej pro
sa mym wzmocnienia

zmu państwa ?
N areszcie , w radzie korespondenta mieści 

się upomnienie, aby się g ło sy  deputowanych 
polskich nierozstrzeliwały, czyli solidarność.
Jestto, jeżeli się nie mylimy potrzebna i lo
giczna , powiemy konieczna taktyka parła- ,
mentarska. Ze party a niemiecka w W . K sie - ‘ sPotr.zebo'vłaf a wąąe,k (B u n d d )  drzewa N. Do

• u  r i .  . c / . r o z u m i e n i a  tu l i  i c h  r o l t i c v i *  I r z c b u  w z i . i ś i*  w  d o h h w
s tw ie  1 o z n a n s k im  m e  z a w s z e  w  in te r e s ie  k r a -  d z i e ł o  j a k i e  t e c h n i c z n e , ' ż e b y  Si e  „ P . d o w i e d z i e ć  c o  
J O W y m ,  t o  j e s t  p r o w i n c y i  d z i a ł a ł a ,  j e s t  f a -  t o  j e s t  z a  i l o ś ć  t.i „ to ią z le a . d r z e w a * ,  a  i d z i e ł o

ktem którego nic zaprzeczy Nowo-Pruska

I s  i e s S e ń  21 września.

w W minisleryum sprawiedliwości czynnie sie 
krzątają koło projektu modyfikacyi teraźniejszego 
urządzenia sądownictwa w Galicyi. Pan de Kraus 
uważa trzy instaneye za n iepotrzebne; koiripeteneya 
trybunałów ma być także inaczej określoną. Pro
jekt ministeryalny do potwierdzenia J. C. Mości za 
powrotem Cesarza będzie przedstawionym.

Dzienniki nadmieniły o nominacyi marszałka d 
Wmdischgraetz na cywilno -  wojennego Gubernatora 
w Czechach. Wiem z dobrego źród ła ,  źe dotąd 
żadne podobne postanowienie niezapadło. To tylko 
pew na, źe marszałek przy ostatnim swym tutaj poby- 
e e ,  był bardzo dobrze widzianym na dworze 

Pan de Bruck zabawi tu do 27. Uda się potem 
Uo Tryestu i stamtąd jak  się zdaje wróci znowu 
do Frankfurtu z poleceniami rządu. Jak wiadomo 
otwiera się Igo  p. m. w tym mieście kongres nie 
miccki celny.

Przybył tu z Francy i członek Zgromadzenia na 
rodowego p. Demesniay. Zdaniem jego  wybór Lu 
dwika Napoleona jest niezawodnym.

ISeicIieiism u podnóża Semeringu 
18 września.

Przewiduję, że dłuższe moje tym razem milczenie 
dziwić was nieco musiało, lecz były przyczyny, dla 
których szanowny wasz dziennik, zostawiłem bez 
wiadomości o dalszym postępie tutejszych prób kon
kursowych. Pierwszą przyczyną b y ło :  że dzięki 
ciągłej s łoc ie ,  próby te a raczej jazdy, bardzo tylko 
powoli odbywały s ię ;  drugą zaś ,  źe niechciałem 
dziennika waszego zapełniać prostemi tylko rapor
tami, o pojedynczych jazdach tej lub owej maszyny, 

iść w zawody z korespondentami dzienników wie
deńskich , którzy każdą jazdę, każdej z osobna ma
szyny, opisują wprawdzie z drobiazgową skrupula
tnością , ale których re lacy j,  ani redakeye ani czy
telnicy po większej części nierozum ieją! Bo jakże

w czwartym, jechała
na dół *23 „ 19 „

parcie p:iry 0(] §5 do 95 funt.
w piątym, jechała pod góre 19 minut 50 sek.

na doł ‘ 21 „ 10 „
parcie pary od 88 do 102 funt.

w szóstym, jechała pod góre 19 minut 11 sek.
,lla dół ’23 „ 30 „

parcie pary ()d g 6 (1(, 9 8 y unt.
Do wszystkich tych sześciu kursów, spotrzebowafa

192 wiązek czyli 96 centnarów drzewa; pogoda
piękna sprzyjała wszystkim tym kursom.

W dniu 21 sierpnia, lokomotywa ta sama zrobi'a
7 nowych kursów, z ciężarem 3396 centnarów.

w pierwszym jechała pod góro 22 minut 5 sek.
. Ila dół 24  „ 20 ,,

parcie pary 0(j 88 do 98 fu(|f
w drugim jazda tu nie udała się z powodu jak 

niżej opisze.
w trzecim jecha ła  pod górę 2 1 minut 31 sek.

na dół 2 ( 34
parcie pary od 85 do” 97 funt.” 

w czwartym, jechała  pod g(irę 20 minut 5 sek.
na dół 21 39

parcie pary od 82 do ”95 f u n t .” 
w piątym, jechała pod gorę 21 minut 51 sekund, 

na dcl 24 45
parcie pary od 81 do 96 funt. 

w szóstym, jecha ła  pod górę 22 minut 9 sek. 
na doł 24 

parcie pary od 80 do
w siódmym, jechała  pod górę 21 minut 50 sek. 

na doł 26
parcie pary od 83 do” 94 fant”

Do wszystkich tych siedmiu kursów, snotrzebo- 
wała 163 wiązek czyli 8 1 ' / ,  centnarów 
przy bardzo sprzyjającej pogodzie.

Jazda druga nie udała się dla te g o , że

pytam się można rozum ieć,  kiedy kto codzień pisze: 
maszyna N. jechała z prędkością N. z ciężarem N.

bardzo nieszczęśliwie wypadła, lokomotywa „Sera- 
ing* dowiodła w niej, jaką ma siłę budowy i działal
ności, kiedy po takim kursie, wróciła cała i nieu
szkodzona. Co do mnie , jestem przekonany, że 
wszystkie inne maszyny konkurujące, gdyby im przy
szło przejść taką próbę, byłyby popękały w ka
wałki.

Dnia 26 sierpnia odbyła lokomotywa „Seraing* 
6 nowych kursów.

w pierwszym, jechała  w górę 27 minut 40  sek.
na dół 23 „ 19 „

parcie pary od 67 do 84  funt. 
w drugim, jechała w górę 29 minut 12 sek.

na dół 24 „ 25 „
parcie pary od 62 do 80 funt.

Dwa te kursa, odbyła z ciężarem 2719 cetnarów,
i spotrzebowafa do nich 78 wiązek, czyli 39 eelria-
rów drzewa.

w trzecim, jechała pod górę 24 minut 8 sek. 
na dół 23 

parcie pary od 60 do 
w czwartym, jechała pod górę 22 

na dół 22

29 „ 
94 funt.

minut 
„ 50

78 funt. 
minut 10 

« 44
6S do 80 funt.

21 minut 50
22 „ 53

60 do 76 funt.

sek.

parcie pary od 
w piątym, jechała pod górę 

na dół 
parcie pary od 

w szóstym, jechała pod góro 23 minut 2
na dół 20 „ 40 „

parcie pary od 60 do 80  funt. 
Cztery te kursa, odbyła z ciężarem 2517 eeina- 

rów i spotrzebowafa do nich 126 wiązek, czyli 73

sek.

sek.

cetnarów drzewa.
Dnia 27 sierpnia, lokomotywa z Wienor-Neustadt, 

d rzew a; .powinna była jak  już wyżej powiedziałem stanąć 
jdo konkursu. Przypadek atoli zdarzył, źe puszczo-

ujeehaw- jny po spadku powyżej Baniu fu mały wagon z szo-
szy 1020 sążni, przy pressyi pary od 89 do 9 7 1 wpadł z rozpędem na Banhof; a gdy dziwnvm 
funt. koia lokomotywy zaczęły po szynach szlifować Ir fem, kolej nastawioną była wprost do remizy,
(schleifcn) tojest iść m artwo, p icie się , wskutkujw której stała lokomotywa z W iener-Neustadt, w a-
czego lokomotywa wrócić musiała. Takie marlwejgon więc z szrotem, wleciał prosto na nią 'i po -  
obrucanie się k ó ł ,  zachodzi wlcdy, kiedy te kofadłukf jej pudła od piasku, klóre każda lokomotywa 
tracą swoją styczność (adhesion) do szyn, co siąjma przed sobą. Jakkolwiek ten przepadek, nie p rzc -  
zwykle wydarza, jeżeli szyny są mokre lub lodem szkadzał bynajmniej do odbycia kursu, bo pudła ta-
pokryte. Wtenczas para działająca na stępie w cy
lindrach , a tym samym i na k o ła , obraca je  wpraw
dzie,  ale maszyna z miejsca się nie rusza ,  bo tar
cie kół o szyny, zanadto je s t  mało iżby te poste—

me zaprzeczy  
Gazeta. Przypomniemy jej tu tylko sprawę 
demarkacyi, której szkodliw ość, stronnictwo 
dzisiaj przez nią, przemawiające oceniało do 
tego stopnia, że sprawy tej w chwilach nawet 
najważniejszych lat ostatnich nie popierało, i 
spodziewamy się po loice, która nut w poli
tycznych zasadach chętnie przyznajemy, do
tąd nie popiera. Cóż więc dziwnego, że ko
respondent nasz radzi deputowanym polskim, 
aby sobie w takich razach zapewnili liczbo
we zwycięstwo, czego innym sposobem do
stępie nie m ogą, tylko solidarnością? C zy -  
liż w końcu ta solidarność, ta taktyka ściśle 
zachowana przez deputowanych polskich na 
sejmie berlińskim w 1850 r. zdaw ała się tak 
zgubną S o w o -P ru sk ie j  Gazecie,  gdy ich 
spowodowała do jednomyślnego wstrzymania 
się od głosow ania np. w kwestyi 0 parostwie?
czyli N ow o - i  ruska Gazeta  potępiała w te 
dy zasadę od deputowanych polskich przy 
jętą , aby interes krajowy wszelkie inne prze
w aża ł względy?

Zaprawdę, godzi nam się po trzeci raz 
zapytać Nowo-Pruska, G a ze tę , co w tych 
radach oburzającego upatrujeV Jeżeli chce 
hyc loiczną, pochwalić je powinna

Tyle do Prus i W . K sięstw a Poznań- 
s ’fS 0 j ale N owo -  Pruska Gazeta  u trzy- 
rouje, że .inaczej przemawiamy w Austryi, 

aliryi- W  Galicyi niema partyi poi— 
s tej 1 niemieckiej, i N ow o-P rnska  Gazeta ,
c h o c ia ż  w ien iy ? że wiele zrobić m oże, ana
logu w raz>e wynaleśc nie potrafi. Inne 
są więc na ze stósu,)k;? inne położenie, ina
czej tez za em z tego samego przemawiamy 
stanowiska. U«»macZy(; • N owo_ p rm kfój  
Gazecie  r.te myślimy wcąle. B yłoby to 
zbyteczną i bezowocną. 
wiem stanowisko nasze

wet takie nie wiele by nauczyło ,  bo wiązka (Biin 
dcl) je s t  nazw ą, przyswojoną tylko do specyalnego 
przypadku, jazd  naszych konkursowych, dla ozna
czenia pewnego ciężaru. Każda bowiem taka „wiąz
ka1- znaczy 50 funtów. Niechciałem więc jak po
wiadam zatrudniać dziennika waszego podobnemi dla 
nikogo niezrozumiałymi re lacjam i,  i wolałem zebrać 
rezultatu wszystkich jazd razem , ażeby czytelnicy 
Czasu, mogli je  sami ocenić i porównać z uwaga 
mi jakie nad niemi poczynię.

W  ostatnim moim liście doniosłem wam o rezul
tatach pierwszych kursów, wszystkich maszyn do 
konkursu dostawionych. Kursa te miały na celu 
sprawdzenie g łó w n ie ,  czyli maszyny konkurujące 
odpowiadają warunkom konkursu , głównie pod wzglę 
dem konstrukcyi, ciężaru własnego i tp ,  a przeto 
sprawdzenie , czyli mogą być do konkursu dopu
szczone. Lokomotywy „ B aw arya* i „Seraing* wy 
wiodły się wszystkieini kwalifikacyami, do tentowa- 
nia k o n k u rsu ; co do lokomotywy atoli p. Gunther 

W iener-N eustadt, ta z powodu głównie nader 
niedbałego odrobienia sw ego ,  co do lokomotywy 
zaś p. llasswell z W iedn ia , ta z przyczyny złej 
konstrukcyi, zrobiły  jak  to doniosłem kompletne 
fiasco;  i ściśle biorąc od konkursu wyłączone być 
były powin ny. Komissya atoli postanowiła mimo to 
pozwolić pierw szej, połatać ile można swoje niedo
statki, i pr/.ypuśeić ją  potem do konkursu; co do 
drugiej z a ś ,  wypróbować ją  dopiero po odbytych 
torsach tych trzech maszyn, a lo dla lego ,  źe clio 
ma co do niej, o ubieźeniu praemium jakiegokol 

161 ’ mowy więcej źadnćj być nie mogło, chciano

zakupił* u w ' c ^ l - ^ 11 i eSt v: art0’, ’ J~st- czyli z pewnemi modylikacyami, da

J L £ T “  * *  1  * * * •  -  “
W iauo.no wam, że wedle programatu, każda lo

komotywa miała prawo zu >L.u\a najm niej 1 2 , a 
najwięcej 20  kursów; z których najmniej 1 2 , udać 
się były  powinny. Kursa te roztrzygać miały o sile 
i szybkości każdej lokomotywy, w jeździe tak do
brze z góry  na d ó ł ,  j»k i 2 dołu pod górę.

Dodać tu przedewszystkjern muszę, źe jazdy 
wszystkich maszyn, odbywały się na przestrzeni wy
noszącej 3250 sążni,  od profilu 69go do profilu 134 
każdy z osobna profil po 50 sążni rachując. Wszyst-

: odnoszą się

nieraz w piśmie 
niemamy tej zarozum

Z b y te c z n ą ,  a l b o - ! !c,e w‘?c datY które tu niżej wymieni

W y p o w i e d z i e l i ś m y d o  Pr z e s t r z e n i - , . ,
l ia sze tn .  B e ż o w o  K I ^  porządku przeto jazd soisle konkursowych,

L i ło ś c i  al»v * *.!'n ! ’̂ lokomotywa Bawarya zrobiła dnia 20 sierpnia 6 
J  S ' i d z i ć .  n

te;Nowo  -  Pruska Gazeta  *auac soj)
pracę i poznać położenie Galicyi, prowi,u,y j 
austryackiej, skoro położenie W . Księstwa' 
Poznańskiego, prowincyi pruskiej, tak nie
dbale i mylnie ocenia. Powiem y jej więc

fdfcić, ż e  kursów z ciężarem 3061 centnarówzet/iice zauae w pierwszym, jecha ła  pod górę 22 minut 37 sek.
na dó ł 22 „ 23 „

parcie pary od 84  do 96 funt. 
w drugim, jechała  pod górę 20  minut 16 sekund

na dół 13 „ 24

pować mogły. Stan len trwa dopóty, dopóki się 
tarcie nie zwiększy, ale nim to nastąpi wszystkie 
części maszyny cierpią b a r d z o  wiele; i  dla t e g o  t e ż  
m a s z y n i s t a  „ B a w u r y i “• o b a w i a j ą c  s i ę ,  a ż e b y  n a j 
w a ż n i e j s z e j  c z ę ś c i  s w e j  m a s z y n y ,  t o j e s t  o w o c  o  ł a ń -

cucha o którym w pierwszym liście wspomniałem 
nie po ta rga ł ,  wol ł  wrócić, aniżeli się narażać na 
takie niebezpieczeństwo; i dla tego jazda druga 
kompletnie się nieudała.

l a k  więc lokomotywa „Bawarya* zrobiła jak wi
dz.my 13 kursów, z których 12 bardzo korzystny 
co do jej siły i działalności wydały rezultat. Chcąc 

toli pokazać, na co się odważyć m oże, zrobiła d. 
22 sierpnia kurs jeszcze jeden, i ciągła 4010 ee -  
tnarów z szybkością 38” 22”, do góry, przy czem 
spotrzebowafa 32 wiązek czyli 16 cetnarów drzewa.

Dnia 23 lokomotywa „Seraing* z ciężarem 2545 
cetnarów, zrobiła dwa kursa, przy sprzyjającej po
godzie.

w pierwszym jechała  pod górę 23 minut 10 sek.
na dół 25 „ 17 „

parcie pary od 66 do 85 funt. 
w drugim jechała  pod górę 25 minut 21 sek.

na dół 22 „ 33 „
parcie pary od 61 do 82 funt.

Do tych dwóch kursów, spotrzebowafa 71 wiąże 
yli 3 5 ł/<j cetnarów drzewa.
Dnia 25 sierpnia, pan Giinther z W iener-Neu 

sladt oświadczył,  że życzy sobie odbyć pierwsze 
swoje konkursowe jazdy. W yruszył więc z swoją 
maszyną, z ciężarem 2740 cetnarów, przy sprzyja
jącej pogodzie; lecz ujechawszy 2 8 5 0 sążni, z pres- 
syą pary w ciągu całej jazdy, od 75 do 100 funt. 
okomotywa utraciwszy zupełnie parę, stanąć mu

siała, bo ciężaru uciągnąć nie mogła. Wróciła więc 
napowrót i jazda nie udała się.

Wyjechawszy drugi raz w pole, zrobiła dwie jazdy, 
w pierwszej jechała pod górę 29 minut 30 sek.

na dół 25 „ 15 „
parcie pary od 77 do 100 funt 

w drugiej jecha ła  pod górę 30 minut 10 sek.
na dół 24  „ 25 „

parcie pary od 84 do 107 funt 
Te trzy jazdy, do których dwóch ostatnich, spo- 

trzebowała 82 wiązek, czyli 41 cetnarów drzewa 
wystarczyły: „urn die Maschinc in ganz unbrauch- 
baren Zusland zu bring en.* Mimo więc, że i tak, 
była już  ostatnią w rzędzie wygotowanych do kon
kursu maszyn; mimo, źe je j  już poprzednio od 16 
do 25 sierpnia, dano czas do naprawienia swych 
błędów, mimo to powtarzam wszystko, musiała zno
wu wrócić do reparacyi,  tak jest haniebnie odro
bioną. Komissya atoli, nakazała ty111 razc ,n> ażeby 
w 48 godzin do kursu była gotową.

Tego samego dnia p o p o ł u d n i u  lokomotywa „Se-.. 0 * r 017/1 /) o o l n o n , ; .

. 1 w zimowej tylko porze by- 
maszynista atoli chwycił się tego

kie nic nie stanowią 
wają używane
pretekstu i oświadczył, że jechać nie może 

Komissya pozwoliła więc na dalszą zwłoko i lo
komotywa ta, zyskała tym sposobem znowu na cza
sie, do podfatania się o ile można.

Tego samego dnia popołudniu mimo, deszczu i 
wiatru, lokomotywa „Seraing* 7. ciężarem 2525 ce -  
tnarow o d b y ł a  c z t e r y  k u r s u  :

w pierwszym, jechała pod górę 23 minut 25 sek.
na dół ' 24 „ 26 „

parcie pary od 68 do 80  funt.
w drugim, jechała pod górę 22 minut 48 sek.

na diii 24  -  15 „
parcie pary od 60 do 77 funt. 

w trzecim, jechała pod górę 23 minut 15 sek.
na dół 25 „ 53

parcie pary od 58 do 82 funt. ”
w czwartym, jechała pod górę 23 minut 19 sek

. na d(5ł 21 16
parcie pary od 53 do 77 funt 

Do czterech powyższych kursów, spotrzebowafa 
141 wiązek czyli rO '/„ eet. drzewa

*■ G“ ' h" r ' T -szyła z ciężarem 2o30 cet. pod góre i odbyła jeden 
kurs, jadąc pod gorę 32 min. 20 s e k ,  na dół 25 

sek., przyczem spotrzebowafa 39 wiązek
2 cet. drzewa. Lecz po tym zaraz pierw -

zacząiy eie-

minut
•!zyli J 9 '/2 cet. drzewa, 
szy kursie, rury  do opalania kotła 
knąć tak, iż jechać więcej nie mogła. Szczęściem 
dli mej, nastał czas tak dżdżysty, źe komissya ro z 
jechała się do Wiednia i kursa aż do 2 września 
wstrzymane być musiały. (Jutro koniec lis tu )

B S c r l l i j  20 września.

raing* wyruszyła z c iężarem  274  cetnarów, bez 
komissyi, pod górę. Na pierwszem atoli zaraz wia
dukcie, szyny kolei znalazły  zię olejem posmaro
wane *)  koła więc lokomotywy, zaczęły szlifować;

, „ I  A u t o r o w i c  t e go  han i e b n eg o  pods t j pu ,  wydl cdzonc mi  z a 
parcie pary od 85 do 95 funt. | pewne b?dą.

Wiadomość: źe rząd ma zamiar zebranym w li
stopadzie Izbom przedłożyć plan do nowej ’ 3 0 -m i-  
lionowej pożyczki — umieszczoną najprzód ’w N - 0 -  
drzańskiej Gazecie, powtórzyły i tutejs-e dzień 
niki,  nie czyniąc nad nią żadnej u i .  v Z Z

E  r i u L T a ł T ?  r  6 ^  O .M  zakupienie  
oznańskiói 3) na i'* u 0łvf n‘e kolei wrocławsko- 

n ió i  od Berlina • u ovvan' e części kolei wscho- 
przecina z „ią k Ł  d"7 fAVcu/.j  g d z i e s i e

jednak w s*d|! *!"10SC', WJ ‘‘‘^ t w i e r d z i ł y ,  ma ona 
bo nroieh  ' Vie podobieństwa do prawdy, 
da wir 3 Wzm*ankowane rząd rzeczywiście od-  
które 'i T  na wzS1ędz>e, zwłaszcza drugi i trzeci,

, Juź w sejmie były dyskutowane, lecz aby na 
/  . kraju zbyt wielką pożyczką nieobciąźać, do pó- 
zmejszego czasu były odroczone. Wiadomo zaś , że 
o >ecnie rządy rosyjski i pruski stoją z S()i,ą w uy a_ 
uach względem poł czcnia kolei warszawskiej z p ru-  

wschodnią i p o znańsko -sz ląską ,  niemogą się 
tylko jeszcze zgodzić co do punktu ich zetknięcia 
s ‘ę. Rosya chce,  aby kolej projektowana szła p ro 
sto od granicy królestwa na Poznań; Prusy pragną, 
aby poprowadzoną była na Leszno do kolei g ło 
gowskiej. Układy te przyszły j uź podobno do skut
ku , ale niewiadomo, na jaką sie linie zgodzono. 
Nie byłoby więc nic dziwnego, gdyby rzad juź 
następnemu sejmowi przedłożył projekta dotyczące
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UlWOrZr l"ia ,kredylU Pr™ ' mnitV "* ko0n̂  Żadne8 °  Z u m ie l i  rzemiosła. Cyrkularze tygodnie-, Ś rod k am i do k s z t a ł c e n ia  s i e , pom oęniczem ij -  P r z e b y w a j ą c y  w  W ied n iu  d e n u tow an i fran  
poznańsko -  wrocławską i na część projektowanej w e  og łasza ły  przytćm artykuły, objaśniające p o ł o - są  - i - ----   „i___ " . . . i . . . .________________  ' / L J . V  . vv eum u aeputow  ani n a n
ku granicy Królestwa. Kolej wschodnia, której cześć
od Krzyża do Bydgoszczy tego roku była otwartą,
ma być w przyszłym roku doprowadzoną aż do 
Gdańska. Komunikacya z Berlinem przez Szczecin 
j (,st tylko tymczasowa; komunikacya prosta od Krzy
ża do Berlina, o wiele krótsza, leży w pierwszym 
projekcie; lecz potrzeba jej staje się dopiero nie
odzowną, gdy większa przestrzeń kolei wschodniej 
będzie gotową, a zatem już w przyszłym roku.
Przyspieszenia tej komunikacyi wymagają nadto 
względy strategiczne, aby ze środka monarchii mo
żna przerzucać armią do najodleglejszych jej gra
nic. Widać stąd, że rządowi nietrudno bedzie i 
ten projekt usprawiedliwić, aby sejm powolnym u 
czynić do utworzenia nowego kredytu. Mniej pra
wdo-podobnyrn jest zamiar zakupienia kolei dolno- trzymanie od komitetów miejscowych Wedfug togo 
szląskiej, w tym przynajmniej czasie. Nagłość co spisu, nie licząc tych którzy sie udali do Francyi 
do tego punktu nie tak wielka, a fundusz 30 mi- Polacy są pomieszczeni w Liverpool. St. Helens, 
lionów na wszystkie trzy projekta pewnoby nie- Bradford, Bristol, Seheffield Podiham Leeds Halifax,
wystarczył. , . .  Hbddersfielij, Holmfirth, Keighley, Bingley, Todmorden,

Mówiąc o kolejach, muszę nadmienić, źe kolej Barrhead, Paisley, Burnley, Sunderland Leicester, 
łącząca berlińskie dworce z sobą już jest otwartą. Northampton, Newcastle-upon-Tyne Schields, Ga- 
Dotychczas tylko do przeprowadzenia wozów trach teshead, Bleydon, Manchester, Rochdale, Royton,
towych jej używają, prowadząc pociągi końmi; lecz Oldham, Glasgow, Preston, Nottingham Dundee,
później parowozów używać będą, aby i podróżnych Shelton, London. Zatrudnionych jest” 148.’ Z tych: 
zaraz dalej przewozić. Na tej komunikacyjnej kolei, 1 cukiernik, 20 krawców 1 złotnik 2 litografów, 
która idzie tuż za murami miasta, panuje wielki|2 zegarmistrzów, \  kucharz, 10 malarzy, % rolni-’
porządek i ostrożność, aby zapobiedz wszelkiemu ków, 2 ogrodników, \ tabacznik, 3 introligatorów,

posiepu- *v„ h:z oczne ekonomiczne a r c y -z a p e w n io n ą ,
mogliby za- k s iążęce  z rozmaitymi zak ładam i technicznymi i 1

żenić przybyłych, rachunki z przyc 
chodów, odezwy, zachęty, u niekieć 
stowania fałszów, rozszerzanych pr 
nieprzyjazne osoby. Dzięki S2|}, clle 
waniu robotników angielskich , którzy 
rumienić ,vv “i csiącii czerwcu było już za- rolniczymi. D a lszą  sposobność stręezą  w y c ie cz k i
trudnionych 109 ziomków, n 109 czekało na prace, do sąsiednich znacznych  gosp odarstw , które po '
Najwięcej zajmował sie sprawą przybyłych s e k r e - siadąja  znakomite o w i  J
tarz komitetu, James Spurr 
zegarkowych. Jemu to \
leży się wdzięczność kr
braci.

Numer

N I E W C  V.

B e r l in  521 września. M inister  liandlu H eydt
w y j e c h a ł  do Londynu, prócz n iego nieobecniżarn ie ,  stadniny, g o r z e ! - | s .

przyjęcia
, .  , 9 ly j'kidarza, obejmuje spis Polakówjwykazać ś w ia d e c t w a m i  o d b y ty c h  nauk gim na

przybyłych do Liverpool,,, z wyszczególnieniem ro ................................. >
dzaju zajęcia, p .acy i dodatku dawanego im na u

sjS .ron y  duńskiej tudzież następstw a tronu. U k ł a d y  
te jednak nie prędko przyprowadzone będą do

,unow
steryalny z n o sz ą cy  k onw en cva  z obudwoma rza -L a łv  plan naukowy dzieli s ię  na d w a  k

niebezpieczeństwu z powodu nieustannego ruchu 
w bramach i ulicach przedmieść. Dworce połączo
ne są nadto z sobą eleklrycznemi telegrafami, któ
ro znów stoją w komunikacyi z głównym telegra
fem poczty, a ten znów z telegrafami ministcryal- 
nemi, tak, źe przy najinniejszem wydarzeniu wia
domość do władz lub osób interesowanych dochodzi 
Osobne elektryczne telegrafy ma polieya, aby z komisa
rzami cyrkułów miasta w ciągłej zostawać styczuo-

1 cieśla, 1 kapelusznik, 15 stolarzy. 5 rysowników 
l  w labryce wyrobów chemicznych, 1 nauczyciel 
21 kupczyków, 1 kuśnierz, 13 w fabrykach maszyn, 
18 farbiarzy, 8 nożowników, 2 rzeźbiarzy na drze
wie, 2 kramarzy, \  piwowar, 2 ślusarzy, 1 kowal 
1 parasolnik, 3 piekarzy. Zarobek jest rozmaity 
niektórzy mają tylko utrzymanie, 21 pobiera doda 
tek do zarobku, 11 oddaje całkowicie komitetowi 
zarobek, a ten -. , zaopatruje wszystkie ich potrzeby:

sci; z meini połączone są telegrafy nowo orgam- 38 zaś niema jeszcze żadnego zatrudnienia 
zowanej straży ogniowej, która tym sposobem, bez|
dawniejszego trąbienia po całem m ieśc ie ,  w jednej 
chwili dowiaduje s i ę ,  gdzie jes t  ogień. Telegrafy  
te idą wszystkie pod z iem ią; używają do nich dru
tów gutaperką obeiągnionych, i w ziemi glinianemi 
ka hlami obłożonych. W ulicach komunikacyjnych 
ciągnie się ich czasem kilka osobnych rzędów, tak, 
źe z kanałami i rurami gaz prowadzącemi czynią 
sieć podwójnych linij, przerzynających całe  miasto. 
Patrzac na te i lyinpodolme zakłady, trzeba przy
z n a ć , ' ż e  w e względzie wewnętrznego porządku rząd 
wszelkie czyni ulepszenia.

Minister handlu, p. Heydt, wyjeżdża na parę ty
godni do Londynu dla zobaczenia wystawy. Towa
rzyszy triu kilku wyższych urzędników z minister
stwa. Równocześnie udają się tamże kilku pier
wszych fabrykantów z najzdolniejszymi rzemieślni
kami. Stolica Prus korzystać będzie z tej naukowej 
podróży, którą większa część tylko z ciekawości 
przedsiębierze. _____

P a r y ż  17 września.

a Dzienniki angielskie trudnią się twierdzą Herat, 
która tak mocno zajmowała dawniej uwagę publi
czną , z powodu rywalizacyi Rossyi z Anglią w Per- 
syi. Twierdza ta, ma z powodów sukcesyjnych, 
przejść w niewiadome ręce ,  co Anglią niepokoi. 
Wielu mniema, źe sprawa Heratu może zagoić spra
wę wschodnią, która obchodzi przedewszystkiem 
Polskę.

Dzienniki francuskie donoszą, źe arcybiskup pa- 
rvzki uznał jako succursale  kościół św. Augustyna, 
położony w stronie Paryża, zwanej la petite Po
iogne. Jest to strona najbiedniejsza miasta, rozcią
gająca się od rogatek Aichy i Monceau do ulicy 
Pepiniere i św. Łazarza. Niewiadomo, co spowo
dowało Paryźan do dania tej stronie nazwy la p e
tite Poiogne , w której nigdy Polacy nie mieszkali. 
Zapewnie Paryźanie chcieli mieć la petite Poiogne, 
jak Liwerpolczycy mają la petite Irlande.

Dziennik I’Evenemenl ogłosił wiadomość, wyjętą 
z dzienników niemieckich, źe szlachta Galicyjska 
stara się o przywrócenie pańszczyzny, i z tego po
wodu uderzył na szlachtę, jako niepoprawioną i nic 
nienauczoną. Jeden z ziomków odpisał na to, prze
cząc wiadomości, i oddając sprawiedliwość postę
powi szlachty, która, mimo trudności, stara spro 
stać swym ważnym obowiązkom: ale o ile wiem

września.

Z W  4go b. tn. przybyła tu hrabina Bathyani. 
Internowani opuścili ic szyscy  bez, wyjątku  Kutahię, 
i znajdują się obecnie w podróży do Giemlek, gdzie 
wszystko czeka już na nich w pogotowiu.......

Przegląd Polityczny.
Dzienniki niemieckie żadnych nam nieprzyniosly 

ważnych nowości, i zapełnione są albo wiadomo
ściami lokalnemi, albo też odgrzewają rozprawy nad 
pytaniami dotąd nierozstrzygniętemu. Ciekawy je
dnak p o d  tym względem ustęp z n a j d u j e m y  w Ń ow o- 
Prus. Gaz.: Lubo następstwom przystąpienia całej 
monarchii austryackiej do  związku niemieckiego, zbyt 
wielką z wielu stron przypisują ważność, a zmiana 
wpływu politycznego w podziale między Austryą i 
Prusami, przesadnie jest ocenianą, to przecież py
tanie przystąpienia Austryi, poczytujemy za nader 
ważne, abyśmy mogli mniemać, iż się ono da za 
łalwić w sposób nagły i niespodziewany, a to o (jY 
szczegółowe między dworami Wiedeńskim i Berfiń- 
skim układy przeszłej zimy spełzły na ówczas na 
niczem. Z pewnością możemy teraz utrzymywać 
źe na zjeździe w Ischl, pytanie to ani rozstrzygnięć 
tern niezostało, ani też na krok niepostąpilo.

— Nie odbieramy dzisiaj żadnych wiadomości 
z Francyi. Odbyło się posiedzenie komisyi proro- 
gacyjnej, ale po odczytaniu protokołu niezajniowa- 
no się niczem więcej.— Evenemenl rozpoczął \Vy_ 
chodzić w tym samym formacie i pod tą samą re-  
dakcyą, pod nazwiskiem I'Avencment du Peuple— _ 
Zapłacił tylko kaucyą.

również z g ło s ić  w zg lędem  m ieszkań dla ucz 
m ów  w w ęgiersk im  Altenburgu.

Kraków' d. 1 9  w rześn ia  1 8 5 1 .
1 'rezydujący A d a m  h r. P o to c k i.  

S ekretarz J .  J e r z m a n o w s k i.

Nr. 1525. O D  K O M I T E T U

c. k . T o w a r z y s tw a  ro ln ic zo -g o sp o d a r  czego

w  K r a k o w ie .

W y so k ie  c. k. Ministeryum rolnictwa i g ó r -  
, nictwa reskryptem z d. 3 0  sierpnia b. r. prze.

1 t / . T) . .  i  .  .  t  t .  .  • . .  11 . .  \  ,  i  K r   ̂/> . . .  . ,  —— . i. . m i \  I r l I O  f i t  z.dziennik nie ogłosił dotąd odpowiedzi. Istnienie s ł a ł o  tutejszemu c. k. T o w a r zy stw u  rolniczo- Xiaule 
pańszczyzny w niektórych" częściach Polski, dajelgospodarczenin program naukow ego zak ładu  rol-  
Francuzom ciągły powód do potępiania Polski i w y-ln iczego  w  węgierskim  Altenburgu ,  który ko-  
s ta wiania jej za kraj barbarzyński, niegodny pie- jmitet tego T ow arzystw a  podaje do powszechnej

C o n s ti tu t io n e lle s  B la t t  donosi z e  L w o w a  : 
„D łu g a  p r z e r w a , jaka w  pracach nad organi
z a c j ą  Galicyi od trzech m iesięcy n a s ta ła ,  ma 
g łę b s z e  pow ody, aniżeli p ow szech n ie  s ię  domy
ślają. Zdaje s ię  bowiem, ż e  p ier w ia stk o w y  pro
jekt organiczny gruntownej ulegnie r e w iz y i ,  
która pociągnie za  sobą w a żn e  w  nim zmiany. 
1 t ak,  dzisiaj już m ó w ią ,  ż e  prezydencye  ob
w o d o w e  w e  L w o w ie ,  S ta n is ła w o w ie  i K ra k o 
wie będą zn ie s io n e ,  i ż e  w szy s tk ie  w ła d z e  ad 
ministracyjne scentra lizowane będą w e  L w o w ie “.

■ CTMwl* rg iB M anuu trf— » i w i iii i  m  n m~wtav. ja

W ie d e ń  2 1  w rześn ia .  Telegraficzna depesza  
z M edyolanu daty w czorajszej  d onosi,  ż e  Ce
sarz 1 9 g o  przed południem p r z y b y ł  do D e se n -  
zano, i tego sam ego dnia w iec zó r  s ta n ą ł  w M o n -  
zy .  J. C. M ość  m ia ł  p o s ła ć  jed n e g o  p u łk o 
wnika do króla sa r d yń sk iego ,  z  zap rosze
niem na raanewra odbyć s ię  mające pod S o m -  
roą. J eż l ib y  król zn a jd o w a ć  się  na nich n ie -  
m ógł, to go" ma zastąpić k s ią żę  Carignan. Z a 
p ew n ia ją ,  że  J. C. M o ść  I g o  b. m. opuści 
Lombardyą i przez Tyrol uda się  do Monachium, 
d li  odwiedzenia  króla b awarskiego . Ztamtąd  
w racać będz e przez I sc h l ,  i tam dzień w ł a 
snych i dostojnego oj ca sw o je g o  imienin (A go  
p aździernika),  w  gronie rodzinnem obchodzić.  
6 g o  J. C. M ość  będzie z  powrotem w  W iedniu.

—  Notninacya a rc y -k s ię c ia  A lbrechta na g u 
bernatora cyw iln ego  i w o jsk o w eg o  „ K ró les tw a11 
W ęgiersk iego ,  bardzo dobre z n a la z ła  w  P e s z c ie  
przyjęcie. Sum a  już ok o licz n o ść ,  że  w  dekre
cie nominacyjnym W ę g r y  n a zw a n e  są  „Króle
stw em 11 a nie „krajem koronnym,11, w  oczach  
wielu  uchodzi za  dobrą w różb ę  na p r z y s z ło ść .

—  Termin do subsk ryp cy i na now ą p ożyczkę ,  
pod korzystniejszem i w arunkam i, p rzed łużony  
z o s ta ł  do dnia 527 b. m. M inister skarbu o zn aj
m ił  to Radzie gminnej nader uprzejmą o d ezw ą ,  
w słusznem  uznaniu jej czynn ego  udziału  w  z b ie 
raniu podpisów.

Próby lokomotyw na kolei Sem m eryngskiej  
°d czterech  tygodni tr w a ją c e ,  zak ończone z o -  

przyznaniem nagrody 5 2 0 ,0 0 0  dukatów,  
monachijskiej lokomotywie „ B a w a r ia 11.

—  Czytamy w  R e ic h s z e i tu n g : „ W e d łu g  pe
w nych w iadom ości,  k s iążę  M etternich dzisiaj  
przybędzie do Lincu, a jutro stanie w  Wiedniu.  
N ieulega  w ą tp l iw o śc i ,  ż e  k s ią żę  przez c a ły  
c za s  sw ojej  n ieobecnośc i,  n iesp u śc i ł  z oka ani 
na ch w ilę  naszych  stosunków, ale raczej z naj
ż y w sz y m  interesem niemi s ię  z a j m o w a ł ,  a po-

ubogich, posiadających w sz e iM e |krajowości (lla t iż  jcll ^  ^
warunki do przyjęcia ,  p r z e z n a c z y ł  rząd p ew n ą 'Sprz ec jw ja:a * ^
dość miejsc w olnych , a J e g o  Ces. W  vs. A r c y -  —  W e d łu g  statystycznych  w y k a z ó w  w ydano  

. ! s z c z e g ę ł o w e  stypendya. jróżnym  oddziałom  wojska pruskiego od "końca
o Pov',ziaas c  h h zszą  w iadom ość inaja J 8 4 9  po koniec sierpnia 1 8 5 1  r. 1 7 , 6 6 0
vvarzltn w  b,orf  konuie u c - k« egzem plarzy  X  w eg o  testamentu z których 152000

;  a*  i ' * s r .  n  '«?■f i  • ¥ f
w  “ewsl' ,£h’ ,w

—  K s. Metternich p r z e je ż d ż a ł  1 7 g o  przez  
Stuttgart a nazajutrz o trzym ał zaproszenie  p rzez  
króla na śn ia d a n ie , poczem  wT da lszą  uda s ię  
podróż przez Ulm.

— Z  Frankfurtu za p rzecza ją  w ia d o m o śc i , ja
koby rząd pruski u c z y n i ł  w niosek  na Zgrom a
dzenie z w ią z k o w e ,  celem zakazu  og ła sza n ia  
przez dzienniki w iadomości o czynnościach  Z g r o 
madzenia.

—  K o r e s p o n d e n t N o r y m b e r g s k i  podaje teraz 
d o s ło w n e  brzmienie u c h w a ły  Bundestagu z  d. 
523 sierpnia, ja k  n a s t . : „Zgromadź, z w ią z k o w e  
poleca w y d z ia ło w i  politycznemu w yznaczonem u  
d. 1 0  lipca w  skutku o d b y t y c h  w  Dreźnie kon-  
ferencyj ministeryalnyćh, aby z jak n a jw iększym  
pośpiechem w y g o to w a ł  wniosek zawieraj'acy o -  
gólne p rzepisy  z w ią z k o w e  w  celu zapobieżen ia  
nadużyciom wolności druku i w z y w a  rz ą d y  R z c -  
s z y ,  iżby j e sz c z e  przed wydaniem  tych p rze
p isów , w szelk iem i prawni mi środkami s ta ra ły  
się  przytłum iać dzienniki i czasopism a przy u -  
karaniu w innych, gdzieby  się  o b ja w ia ły  ateisty
czne, kommunistyczne i socya lis tyczne ,  tudzież  
na zw a len ie  monarchij sk ierow ane dążności,  a 
mianowicie, iżby p i ln o w a ły ,  aby  na d ostatecz
nych ku temu praw nych środkach w  pojedyn
czych  krajach z w ią z k o w y c h  nie zab rak ło .  Dla  
u łatw ien ia  w y d z ia ło w i  pracy w  p r a w o d a w stw ie  
zw iązk ow em , Zgrom adzenie  sk łan ia  s ię  p rzy 
dzielić mu jednego, lub kilku b ie g ły c h  dla opra
cowania projektów i oczekuje  w n iosk ów  w y d z ia 
łu  w zględem  wyboru ta k o w y c h .11

—  G a z . A u gsbu rg , podaje tekst francuzki od
powiedzi Cesarza rossyjskiego ra  otrzymane do
niesienie o przywróceniu  Bundestagu w  r. 1 8 5 0 .  
Jestto  w a ż n y  dokument historyczny, który tu 
podajemy w  p r z e k ła d z ie : „M y M ikołaj I ces.  
i t d. N ajjaśn iejszy  Z w ią z k u  niemiecki! P o w z ię 
liśmy z  w ielkiem  zadowolnieniem doniesioną nam 
wiadomość, źe  Z grom adzenie  Z w ią z k o w e  usta
nowione traktatami 1 8 1 5  r., a kiórego prace  
przerw ane z o s ta ły  wypadkam i r. 1 8 4 8  na nowo  
s ię  zeb ra ło  na w e z w a n ie  o. austryackiego dworu  
d z ia ła ją c eg o  w  urzędzie swoim  dworu prezv-  
dyalnego. P r z e s y ła m y  Z w ią z k o w i  niemieckiemu 
n asze n a jsz cz er sze  życzenia ,  tera w ięcej ,  źe z e -  
bran.e c ia ła  u rzędow ego  na zasadach  uśw ięco
nych uroczyśc ie  traktatami europejskiemu je s t  
w oczach  naszych  nowym  zak ładem  utrzymania 
w ew n ętrz n e g o  pokoju Niemiec, a następnie pokoju 
p ow szech n ego .  Co do nas, ż y c zą c  Z w ią z k o w i  
n iepodleg łośc i ,  dobrego powodzenia i ( h w a ł y ,  
pragniemy ca łem  sercem pozostawać z nim na
dal w  stosunkach nienaruszalnych pokoju i z g o d y ,  
przyjmując nawzajem  z przyjemnością; z a p e w 
nienia zaw arte  w  tym w zględzie  w. piśmie z a -  
wiadomczćm. Tak błag?"1/  w y ż s z e g o  i t d.

Dan w  C a r s k i m i  S  cle 11 Iistop. 1 8 5 0 r .  
p a n o w a n i a  naszego  2 o g 0. M ik o fa ; 
K anclerz  P a ń stw a  hr. N esse lrod e .—

się  peł:  e posiedze-

czołowitości zachodu. Rojaliści nazywają nas dema- w iad om ośc i: 
gogami, a demokraci ai 
stąpił w naszej obronie 
raysły zajęła, ale 
z feilctonów Michele
w czasie powstania   ,

P°w k A  ’ • . Polaków przybyłych , , •  ' ^ ce  P rz'.'d :n io ty ’ k(!ire Z ',a i e s i^  k s ią ż ę  Schw arzenberg wcalejnie sejm u p r jw in c y o n a ^ e g 'o ;  nark W r^ iW w n fe

w znacznej części z robotników i noszący dlatego 
Oaz we W orking Classes Commilee, zajął się jch 
Umieszczeniem i wyżywieniem. Dla utrzymania sym- 
patyi i zgromadzenia funduszów, urządził meotingi 
koncerta i dramatyczne przedstawienia, a po pro-
jvincyach komiteta, które brały do siebie po kilku logia z  ćw iczeniam i technicznemu  
i kilkunastu braci. W o r k i n g  C l a s s e s  Commilee ogfa-| II. N a u k i  z a s a d n ic z e  i  pom ocnicze, 
s2ał co tydzień ćwiartkowy cyrkuiarz, P°ó tytułem: mia i fizyologjj ' ‘ "l' / '1,
T’/ie refugee circu lar, z którego czytelnicy dowia- 
óywali się o stopniowem zmniejszaniu się liczby, 
inszych w Liverpool, o wynajdywaniu miejsc dla( 
r2emieślników i umieszczaniu na nauce tych, którzy skie budownictwa.

Poznan pczyczem
Anato-

i ty ch cz a so w y  monopol T ( .
hme b ezw arun kow o jej w yrab ian ie .  . ( inriemi p r z y s z ło  do w niosku, aby  J .  K.

—  Od p o ło w y  tego m i e s i ą c a i  . upraszać o zam ian o w an ie  m a rsz a łk a  u -
' "'sł deput. 

ob jaw iło ,  
M a r sz a -

i -  . . .  -i . . .  . . -  ~ r a l le  p rze -
[coraz w ięcej  się  ożyw ia .  Ipisów regulaminu, w niosek  dziś  przedstawiony,
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jutro dopiero iść może pod rozbiór i g łosow a  
nie. Dup. Niegolewski zamknął posiedzenie na- 
slępującenti wyrazami:

„Pozwól panie marszałku, a b y m  jeszcze  kil
ka s łó w  dodał do oświadczenia księcia S u ł 
kowskiego. Spodziewam się, że uczucia obja 
wionę przez szanownego deputowanego goreją 
w  sercach wszystkich mieszkańców W . Ks. Po
znańskiego, mianowicie w nas , którzy jako de
putowani i Polacy zasiadamy w tern zgroma
dzeniu : gdyż jako poddani N. króla pruskiego, 
nicprzcstaliśmy b y ć  P o l a k a m i ,  a ową cechę na
rodową, którą Bóg nasze plemię naznaczył, rę
ka ludzka zatrzeć nie zdoła; wreszcie zape
wnioną ona nam zosta ła  przez patent zajęcia i 
odezwę do m i e s z k a ń c ó w  W.  Ks. Poznańskiego.“

S ło w a  te podajemy wedle przekładu niemiec
kiego G a z e t y  K rz y ż o w e j .

I U A N C V A .
P a r y ż  1 5 września. Dzień dzisiejszy, do któ

r e g o  się ściągało tyle nierozsądnych wieści o 
infunaclyich stanu, przeminął spokojnie na po
ważnej uroczystości. Prezydent za k ład a ł kamień 
węgielny Targowiska g łów nego , jednego z w ięk
szych przedsiębiorstw miasta Paryża. P rzyje
ch a ł o godzinie 1 w  otwartym powozie z pp 
Faucher, Fould i Houher. Pomiędzy znajdują
cymi się na ceremonii uważano: prezesa Izby, 
wiceprezesa pana Benoist d’A zy ,  sekretarzy  
Zgromadzenia, wiceprezydenta Kzpltej pana 
Boulay (jde la M e u r i h e ) ,  j e n e r a ł ó w  llandon,  
M agnan, de B ar , pana Perrot jenerała g w a r-  
dyi n a r o d o w e j  , jenerała Pyat w  ubiorze puł—

townie domaga stanu oblężenia a to z powodu, 
że inaczej prorogacyi w ła d zy  prezydenta prze
prowadzić nie będzie można. List ten z ca łą  
naiwnością odczytany, w y w o ła ł  dość mocne 
sprzeczki, lecz zadecydowano w  końcu, że nie 
ma potrzeby zw oływ an ia  Izby i że komissya 
zbierze się w dniu 1 8  b. m.

C H 1 N Y.
Rewolucyjne wzburzenia, o których już dość 

obszernie mówiliśmy, nieprzestały w Chinach. 
Niespokojności w K w a n g -s i ,  przybrały nawet 
zdaje się w iększy rozmiar. Jeden z przywódz  
ców powstania w z ią ł  tytuł panującego; datuj 
swoje panowanie od roku pierwszego cnoty  n ie 
biesk ie j  T i e n - t e k ;  bije monetę miedzianą, i po
wołuje wszystkich ludzi zdolnych w kraju do 
przyjęcia z jego rąk urzędów publicznych. Ten 
rodzaj pokusy, który niejest w yłączn ie  chiń 
sk irn ,  praktykuje się przynajmniej jak widać  
daleko głośniej w  Chinach niż gdzie -  indziej 
Niewiadomo jednak, czyli ten powstaniec po
trafił na łożyć  sw ą  w ład zę  innym szefom band, 
którzy również wzięli byli tytuł króli ( w a n g s )  
Być może, iż mu się udało podciągnąć pod 
swoją zwierzchność nietylko insurgientów 
K w a n g -s i , ale także tych z Hou-nan i z Kwang  
toung.

Jakkolwiek bądź, co pewnie wiedzieć można 
z G a z e ty  P e k in y sk ie j  to, że  wielkie usiło
wania Cesarza kwoli wytępienia tych bandytów, 
były  dotąd nadaremne. Cabinet cesarski zdaje 
się mocno zatrwożony. Mnóstwo ogłoszono de-

  „ ,  . . kretów od ROkwietnia do 5 maja. S iedm znich
kownika gwardyi narodowej, merów Paryża, treścią swoją dotyczą sprawy buntowników, 
radę municypalną, obu prefektów itd. Publi-j P ierw szy  donosi wwsoło o dwóch korzyściach 
ozność w o ła ła  na przemian: niech ż y je  R z e c z -  otrzymanych w K w ang-si przez wojska cesar-  
pospo li ta  i niech ż y je  p r e z y d e n t , a pierwszy o -  skie. Trzy tysiące ośmset weteranów, wys> 
krzyk z zapalczy wością przez kilku indywi- z Hou-nan i z H o u e i- tch eo u , mają wzmocnić  
duów ponawiany, b y ł  powodem małej liczby a -  wojska zw y c ięzk ie ,  tysiąc innych żołnierzy w y -  
resztowań. Ogólny widok uroczystości b y ł  smu
tny, przyjęcie prezydenta zimne. Proboszcz od 
ś. Eustachego odczytał krótką mowę i pobło
g o s ła w i ł  kr mit ń węgielny, kilka s łó w  przemó
w i ł  następnie p. Berger, na które prezydent 
tak odpowiedział:

„Panowie! Oto od 4 0  lat myślano nad z a ło 
żeniem obszernej budowli, aby ochronić od przy
krego powietrza tę liczną ktassę, która codzien
nie cierpi za to, iż przynosi Paryżowi rzeczy  
jemu niezbędne. Xakoniec dzięki światłemu za
rządowi ministra spraw wew n., dzięki pomocy, 
którą rada Paryża i jej godny naczelnik przy
nieśli, dzięki decyzyi Zgromadzenia narodowego  
dokonywa się dzieło  tyle pożądane. W ybudo
wanie t e g o  T a r g o w i s k a , d o b r o c z y n n e  d la  tu tz-  
k o ś c i  u ł a t w i  z a o p a t r z e n i e  P a r y ż a  i p r z y w a b i
w iększą ilość departamentów. Nie jest  w ięc to 
dzieło w yłącznie  municypalne, gdyż Paryż jest  
sercem Francyi, i im życie  jego jest czynniejsze  
i potężniejsze, tern się bardziej udziela reszcie  
kraju. K ładąc ten kamień węgielny budowli, 
którego przeznaczenie jest  tak popularne, tuszę 
sobie , że z pomocą dobrych obywateli a za 
opieką B oską, będziemy mogli w  grunt Fran
cyi w szczepić  fundamenta, na których się pod
niesie budynek socyalny dosyć trw ały , aby mógł 
s łu ży ć  za schronienie przeciw g w ałtow i i nie- 
statkowi namiętności ludzkich .4

Po wymówieniu tych s łó w  podniosły się no
w e okrzyki i c e r e m o n i a  zdaw ała  się juz  za
kończoną, kiedy prezydent Rzpltej chciał w  c -  
bliczu wszystkich dać uroczyste świadectwo  
szacunku sw ego i wdzięczności dla pana Leona 
Faucher za usługi jego tak dla kraju jak i dla 
prorogacyi poniesione i ozdobił go krzyżem ko
mandora legii honorowej. Oddając mu jego  oznaki 
rzek ł:

„Panie ministrze spraw w ew nętrznych, nie 
potrzebowałem tej sposobności, aby ocenić twoję  
troskliwość i czynność w zarządzie wielkich in
teresów tobie poręczonych. Wiem o tern że z ka
żdej twej chwili kraj korzysta. Bad jestem mia
nując cię komandorem lęgu honorowej stworzo
nej przez cesarza , którego mysi zrealizowałeś,  
oddać ci sprawiedliwą nagrooę twych prac i 
usług. Przyjm nadto panie ministrze ten krzyż 
na znak wysokiego mego szacunku.

Takież oznaki oddał prezydent panu Berger 
prefektowi Sekw any i panu Carlier prefektowi 
policyi posuniętym na stopień komandora, na 
wniosek ministra spraw wewn. Już miał się 
oddalić, kiedy mu z a sz ła  drogę deputacya dam 
de la Halle, prosząc g o ,  aby raczy ł przyjąć 
kilka wspaniałych bukietów, między któremi u-  
ważano ogromny Bukiet fiołków z cyfrą Ludwika 
Napoleona. Prezydent dziękując, zaprosił  je 
ua śniadanie na jutro.

— Uroczystość tę poprzedziło posiedzenie
komiSSyi C d i O C z e n i a ,  odbyte pod przewodni- zogniem  P°ó łVS'it  i P rądn ik iem -czerw onym . B y ła  to
ctwem pana Bcn"lst d’Azy. Komissya w y s ł u - -udana bitwa, w k tó re j  chodziło  o zdobycie w z górzów  za je 
chała ministra t. R a czą ceg o  powody dla któ-jtych przez n ieprzyjacie la  
rych departament Ar eche przymuszony był o-  — C zy tam y  w G w iaz  
g ło s ić  w stanie  oblę^ema, chociaż ze środkiem potrzeb szanownego duchow ieńs tw a  i ludu katolickiego tu 
tym przez trzy tygut*-'-, e  s r̂zym yw ał się. M o - 1 tej szych okolic za lecam y  W y kła d  pism a św. nowego salto 
tyw a jego nie zawiera y 
zam ykały się
komissya odroczenia , . . ____
iż południowe prowineye Wjmagają konieczniejlisly św . P a w ła ,  treściwem i nmiejętnem (np. i rozdzia ł  
tego samego środka, co tez wyjaśniło s -,q p0!cwang- gw . J a n a )  objaśnieniem katohckicm  dla naszych  stron 
odjeździe pana Faucher, gdy  Pan rrnar'ly le-'tdm pożądańszem być może, iż szanownemu duchowieństwu 
gitymista odczytał list od radzcy uepartamen-Jw lcg0  pracach  kaznodzie jsk ich  i ka techetycznych  w pomoC| 
towego Z jego ojczystej okolicy, który Się g w a ł -  praycliod w lskim !CZyku napisane i dla ludu p rzyda- ,

borczych posuwają się do Kiang -  nan. Drugi 
dekret powiada, że dwieście żołnierzy ośmiu 
chorągw i, wychodzi z Pekinu ku granicom 
K w ang-si.  Trzeci ubolewa nad niesżczęśliwym  
wypadkiem usiłowań cesarskich w ostatnim 
kwartale i smutnem położeniem, w jakie bunty 
K w ang-si w prow adziły  klasy niższe. Jene-  
rallissimus Sai -  s l i a n - g a l i ,  kapitan jeneralay 
ośmiu chorągwi P a l - s in g - te h , znany z usług  
oddanych w Formozie Ta-hur.-gah, posłani zo 
stali na granice Hou-nan i K uang-touug. Ce
sarz w zy w a  jednocześnie jenerałów stojących 
ua czele wojsk, L i-sing-yuen, Chaou-tieu-tsioh 
i Giang-yung do większej jeszcze  gorliwości 
obiecując iui nadzwyczajne nagrody, jeżeli-by  
m o g l i  s p r a w i ć  Jt*go C c s u r s k ió j  JVlosci r a d o ś ć  
35 n o w e g o  t r y u m f u ,  z a n im  n o w i  j e n e r a ł o w i e  d o -
staną się do armii. Czwarty dekret zawiera  
sprawozdanie z wydatków poniesionych na tę 
wojnę domową. Li-sing-yuen odebrał już oko
ło O milionów franków; ministeryum finansów 
ma mu je szcze  posłać 7  milionów 5 0 0 , 0 0 0  fr., 

skarb prywatny korony dostarczy podobnej 
summy. Tym sposobem chce dowieść Cesarz 
całej usilności, jaką dokłada na utrzymanie spo- 
kojuosci w  południowych prowincjach swego  
Państwa. Piąty dekret oddaje Chaou-tieu-tsioh 
nadzór operacyi wojennych w  K w ang-si,  a rząd 
tej prowincyi Lau-tsung-kwang. Dwa ostatnie 
edykta poświęcone są  karom i nagrodom dla tych 
którzy na jedne lub drugie na placu bo^u za
służyli.  Memorandum wręczone C esarzow i, a 
ogłoszone także w G azec ie  P e k in ysk ie j .  w z y 
wa syna niebieskiego, aby nigdy z oczu nie spu
śc i ł  pod wojnę niebezpieczeństwo,'*ńa które w ysta
wione zostaje cesarstwo: z jednej strony postępy 
jakie czynią bandyty z K w ang-si i z K w ang-  
toung, z drugiej sąsiedztwo groźne barbarzyńców 
anglików czychających nieustannie na sposobność 
nowej zaczepki.

Otóż wyjątki z M on ito ra  chińskiego, któr 
rzucają dziwne św iatło  na położenie ciekawe 
tego ogromnego państwa. Opuszczamy szczegó
ły  o rozbiciach okrętów, którego to rodzaju ka
tastrofy częste są bardzo na morzu chińskiem.

tne, wybornie i dostatecznie zapobiegnie brakow i odpowie
dnich i istnie potrzebnych w tym zawodzie d z ie ł  polskich .u 
Do powyższego zalecenia  g łos  nasz ja k  najszczerzej  p rzy 
łączamy-

_  D zien n ik  W arszaw ski podaje nas tępną korespondencj ą 
x Olkuskiego. Po upadłych prawie kopalniach i zak ładach  
górniczych olkuskich, co niegdyś z ło n a  swego tyle boga
c tw a na kraj  roz lew ały ,  co za t rudn ia ły  tyle rąk  i umysłów, 
a dziś bezczynnie i milcząco czernie ją  poros łym  zuzlem, 
s te rczą  os tyg łem ! kominy, miło j e s t  widzieć'  jak ikolwiek  
objaw w zrostu  zak ładów  p rzem y sło w y ch .— Śród ciszy pro-  
wincyi,  c0 P r ę ż y ł a  swoje istnienie, ożyw czym  się
s ta je  każdy  przem ysłow y  ructl j odg.łoBj w ar tkość  k ó ł  pa
row ych  lub dźwięk młota rzemieślniczego, bo one dają mu 
puls indus tryaloego życia okolicy, bo one dowodzą, że m ło 
da g e n e ra c j  a nie chce pasożytnie przemijać, nie chce z o s ta 
wiać w sobio odłogiem ducha p rzem ysłu ,  tej cząs tk i  s i ły
t u  ó rcz ć j .

Z za d o w o le n ie m  donieść  nam p rz y c h o d z i ,  o kilku p o w s t a 
ją c y c h  W pow iec ie  n a s z y m  f a b r y k a c h :

W m ie ś c ie  Ż i rkach ,  wśród innych zak ład ó w , które  ciąglt  
r o z w i j a j ą c  się, u tw oizy ły  prawie fabryczną osadę;  pan L ind-  
hcim radca  handlowy z Prus, z a k ła d a  obecnie przędzalnię
baw ełn ianą  o 5,000 czy nny ch wrzecionach z machiną parową,
za uk ładem  z aw a r ty m  z panem Steinkeller.

Pod miastem S ła w k o w e m ,  pan Zeitler  fab ry k a n t  z W a r 
szaw y ,  z a ło ż y ł  f a b ry k ę  diutu, w której w yc iągać  ma drutu 
20 numerów, i produkować wyrobu do 3.000 cetnarów.

W  mieście Pilmy* nowonabywca tych  dóbr pan Moss, 
przedsiębierca z Białos toku,  ma zak ładać  fab rykę  sukien i 
kortów o sile 800 ludzi.

Niech podobne p r z y k ła d y  zachęcają  nas co raz  więcej do 
zajęcia  się obrabianiem tego, co wydaje ziemia,  po której 
depczemy, i p r z y s w a j a n i a  sob i , ,  co brakuje prowincyi.

— Nowonarodzona córeczka księżny Montpensicr  o t r z y 
m a ła  przy  chrzc ie  ś. im iona.  M a ry a ,  Amalia, I .uiza,  E n r i -  
ijueta, Filipa,  Antonina,  Fernanda ,  Cristina,  Isabel , Adelaida,  
J e u sa ,  jo s e f a ,  Jooquina ,  Ana, F ra nc isca  dc Assiz,  Ju s ta ,  
Rufina, F ra n c i s c a  de Paula ,  Ramona, Elena, Carolina, Bibia
na, Polonia, Gaspara ,  Hlelchioi a, Ba lthazara ,  Augustina, S a 
bina.— Londyński „P u n c h “ u t rzy m u je ,  że prośoićjby było 
nazw ać Infantkę „C a lenda ia .

P r z y j e c h a l i  d o  Krakowa od dnia 19 do 20 Września : 
Petrino Mikołaj baron ze Lwowa. Jo rdan  S ta n is ła w  z G a
l icji . Miniewski J ó z e f .  K ras icka  Ju l ia  h rab ina  dama hono
row a z T arnow a .  P rzes tak iew iez  Honorata .  Polaczek Ludwik 
kupiec, Lew icka Izabela,  S m a g ło w s k a  Józ e fa  z Wiednia.  
I lawel Michał, Mali Aurelia  z Progi. S tankiewicz Mateusz 
burmis trz  z W adowic. Gladovics E d w a rd  a rc h i te k t .  Komar 
A leksander z Aachen. S tum er  T ek la  z W a r s z a w y .  S tourdza 
O łga  córka  bojara  m ołdaw skiego  z Berlina.

Wyjechali: Krzanowski W ojciech  z ż o n ą ,  W ik to r  do 
Tarnow a .  Jakubowicz  Ja n  do Sosnowic. Jo rd an  do Rzeszo
wa Sicmoński Kajetan m a jo r .  Rudnicki Bron is ław . L eśn ie -  
wioz Józefina do Wiednia. W oźniakow ski  J a n  do Londynu. 
J a n  eka Józefa  do Polski. W odzicka  Petronela  do Hułhooza. 
l i c i u p n c r  A b r a h a m  z  ż o n ą  d o  A m e r y k i .

Ears papierów poMlcznycii 1 pieniędzy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

Nr. 2157.

K r a k ó w  23 w rześn ia .  W czo ra j  pomimo dość niespodzia
nej ulewy w ieczo rne j ,  c a ł y  praw ie  K raków  z n a jd o w a ł  się 
na przechadzce. D roga  od Mogilskiej  ro g a tk i  zapełniona 
b y ła  jezdnymi i pieszymi,  k tó r z y  w raca l i  z odpustu Mogil
skiego. Ulubione to w latach  daw nie jszych  miejsce, cel wę- 
drów ki  powszechnej, nie zos ta ło  i ta  r a z ą  zan iedbane :  r ó 
żnorodna ludność wiejska i m ie jska  "zapełn iła t łumnie ogród 

p r z y le g łe  kośc io łow i  m iejsca ,  które p r z e d s ta w ia ły  widok 
nader  ożywiony.

— Dziś  rn n o  z a ł o g a  tu t e j s z a  w r a z  z P o d g ó r s k ą  ( r a z e m , v e r a u s s e r t  w e rd e n .  

i  b a ta l i o n y  p ie c h o ty  i 2  b a te r y e  a r t y l e r y i )  o d b y ł a  m a n e w r a ! ^

W i e d e ń .  Kur$a seleęra/icwne *  dnia 2 2  w rześn ia . Meta
liki 5-pro,) . 9 3 7/ i„ .— Metaliki 4 !/ , -p rooen t .  b2V4- — Metaliki 
ł - p ro c .  7 3 ‘/a .— 4 proc. z 1850 r. 9 0 ‘/2.— 2 l/ , - i » o c .  4 7 1/ , .  — 
l -p ro c .  19*/*-— Metal iki z oiągn. z 1839 r. za  3 0 8 1/ , .  300.— 
A agsburg  119 '/a.— Londyn I I  49 kr . — P a ry ż  141 '/1. — 
Akcye Bankowe 1230. A k e re  kolei żel. p ó łn .F e rd in .  1515 
K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 20  września .  Banknoty 9 0 — P ru 

ski k u ran t  106 V*.— Im p c ry a ły  ros.  34 gr .  24. Kuble sr  
brnę J00 ‘/a — D ukaty  20 z łp .  3 — L is ty  zas taw ne  Król. 
Pols, z kupon. 1 0 1 — L is ty  zas taw ,  gal ic.  z kup. daja 
8 7 */2 żąda ją  8 3 .— Gwranc. s ta re  107%  nowe 108.

K u r s  l w o w s k i  z d. 20 września .  Dukat holen. 5 z ł r .  25 kr. 
■— D ukat ces.  5 z ł r .  30 kr..  — P ó ł im p e ry a ł  rosy jsk i  
9 z ł r .  29 k r .— Rubel ro sy jsk i  1 z ł r .  50 k r . — T a la r  
pruski 1 z ł r .  43 kr . — Polski k u ran t  i pieciozłot.  1 z ł r .  
21 k r .— Galic. l is ty  zas taw ne  za  100 z ł r .  “85 z ł r .  30 kr. 

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 20go w rześn ia .— Metaliki 9 3 ' / , .— 
Nowa pożyczka 8 3 3/ ,e- — A kcye Banku wiedens. 1 2 2 9 .— 
A kcye Kniei żelazu. 1 4 9 ‘/8.— Agio od z ło ta  2 4 '%  od s r e 
bra  18'/ , .

K u r s  w rocław ski z dnia 20 września .  Banknoty aus tryack ie  
8 5 ' / , . — Pols. bank. bilety 94 .— L is ty  zas t .  Król. Pols, 
nowe i dawne 9 5 5/6>—- Akcye kolei żelazo. Krak.  -  górno-
sz ląs .  8 2 ' / , .

Nr. 4358. C E S . -K R O L .  TRYBUNAŁ [ 2 6 9 - 1 - 3 ]
Uliasta Krakowa i Jego Okręgu.

W  myśl ar t .  12 ust . hip. z r. 1844, po w ys łuchan iu  wnio
sku p ro k u ra to r a ,  w zyw a w s zys tk ich  mogących mieć prawo 
do spadku po Andrzeju Śliwińskim pozos ta łego ,  z realności 
pod liczbą 103 we wsi Krowodrzy w gm. 1 III  w ie j 
skiej położonej i gruntu  do nićj p rzy leg łego  sk ła d a jąceg o  
się, aby sie z takowemi w terminie miesięcy t rzech  do c. k. 
T ry b u n a łu  ° z g ło s i l i ; w przeciwnym bowiem la z i c  spadek 
w mowie będący' z g ła s z a ją c y m  się Janow i Śliwińskiemu s y 
nowi i Maryannie ze Śliwińskich  Scrczyknw ej  córce ś p. 
Andrzeja Śliwińskiego, w częściach na nich p rzypadających ,  
p rzyznanym zostanie.

Kraków dnia 30 sierpnia  1851 r.
Sędzia prczydujący BRZEZIŃSKI.

Ś e k re ta rz  B u rzyń sk i.

I n s e r a t y .
W  r. b. sprowadziłem  m łó ca rn ią  o eile czterech z w y c z a j 

nych koni roboczych , z Mogilan fabryk i  W g o  Józefa  
Konopki. —- Częste zapytania ,  czynione przez p^sicdnich po
siadaczy z iem skich ,  o jej  war tośc i  i oglądania  przez oko
licznych mechaników, przekonują  mnie coraz mocniej o is to 
t o 'm  braku dok ładnych  m łócarń  w kra ju  naszym. P o c z y 
tuję wiec sobie za  obowiązek podać do publicznej wiado
mości, tak w in teresie dobra rolni twa, j a k  i p rzem ysłu  na
szego, źe m łócarn ia  ta ,  w terminie oznaczonym w ys taw iona  
i osadzona, bardzo dokładnie w y k o n a n a ,  p r z e sz ła  pod k a ż 
dym względem oczekiwanie moje. Zyczyóby tylko nnlcżało ,  
aby zew sząd  zagrożone rolnic two n as ze ,  w każdym  zaw o
dzie takich  zdolnych i prawdziwie pożytecznych meżów 
znaleźć mogło.

Mieohowiecki 18 w rześn ia  1851.
( 2 6 * 1 - 1 - 2 )  E m il Jo rd a n  S to jo irski.

otrzebnym je s t  do domu obywatelskiego w K ra 
kowie G uw erner  N iem iec , k tó ryby  zarazem  
kw alif ikow ał  się do korepety tow ania  w Liceom. 
Chęć mający dla powzięcia dalszych wiadomo
ści , zg łos i  się do handlu pana Adama K ry 
wulta  w Rynku. [262 — "!-*]

fo lwark  pod samem miastem Krakowem 
na Krowodrzy położony,^około 14 m or

gów g ru n tu ,  dwa s t a w y ,  dom i zabudowania gospodarskie  
w dobrym s ta n ie ,  obejmujący, jes t  do sprzedan ia  z wolnej 
ręki  z inwentarzem i potrzebna ka rm ą  każdego czasu. Bliż
sza  wiadomość u w łaśc ic ie la  pod 1. 93 przy ulicy Długiej .

( 2 6 7 — 1 - 3 )

ilokd M eissl w Wiedniu
m ia s to ,  N eu er  Markt N r . 1 0 4 6 .

Podpisany będąc p rzez pewien przeciąg  la t  dz ierżawcą 
w s ław ionego  ho te lu :  d zik im  C zło w iek iem tt, ośmiela
się z ło ży ć  najw inniejsze podziękowanie za  przychylność  , 
przez ten czas  mu okazyw aną .

P rzy  tej sposobności najuprzejmiej oznajmia, żc poczynając 
od 20go t. m., z a k ła d a  na najpiękniejśzem miejscu stolicy

nowy wspaniały hotel na wielką stopę
7. t rzem a frontami . naprzeciwko Neuer M arkt  i h a r n th n e r -  
s t r a s s e ,  i *e  t a k o w y  J a k  n a j w y g o d n i e j  i n a j w y t w o r n i e j  
urządza.  * J

Polecając swój nowy hotel Szanownej podróżującej  P u 
bliczności . zapewnia z a r a z e m ,  iż wszelkich d o ło ż y ł  u s i ło 
w a ń ,  aby przybyw ającym  ja k  największe dogodności sp r a -  
wić. a sobie zadowolenie zupełne pozyskać.

Wiedeń w wrześniu  1851. • ! .  j f l e i s s l .

Bfli W i e s i

w .  2157 . Obwieszczenie.
W  c. k. Urzędzie Pocztowym w Krakowie  na d. 2 paź

dziernika 1851 zostanie na drodze publicznej l icy tac j i  sprze 
danych 9 0 — 100 cetnarów s ta rego  żelaziwa, j a k o to :  obręczy 
na k o ła ,  re sso rów ,  hamulców, osi itd.

M ający  chęć kupna zechcą  znajdować się wspomnianego 
dnia w tu tejszym Urzędzie Pocztowym i zaopa trzyć  sie 
w wadium 60 z ł r . ,  m ające  sic z ło ży ć  pr»ed l icy tac ją .

7j ces. król.  D yrekc j  i Poc, ty.
K u k ó w  20 września  1851.

S t a d t , N e u e r  M a r k t  N r .  1 0 4 6 .
Der G e fe r t ig te , seit  e iner  Reihe vnn J a h re n  R ic h te r  des 

ruhm lichst  bekannten Gasthofes „aHm w i/den H a n n “, e r -  
laubt sich fu r  den ih.n wahrend dieser  Zeit  geschenklen  
Zuspruch hierm.t semen verbindlichsten Dank abzustatten.

Zugleich macht derselbe die ergebenste  Anzeige ,  dass  c r  
seit  dcm 20sten d. M. au f  eineo der  schonsten P latze der 
Kaisers tadt

eiii neues grossartiges Ilotel
nut drei Gassenfronten  gegen den Neuen M ark t  und die 
lvarnthnerstras»e erolfnet und au f  das Bcquemstc uud E le -  
g;int*te eingerichtct  hat.

Indem er  nun sein neues EtaM issement dem geehrtcn  re i -  
senden Publikuni te^ tens  cmpfiehlt,  erl.iubt e r  sich , zu v e r -  
sichern . dass sein Bestreben dahin gcriclitet seyn w ird ,  sich 
die vollste Zufriedenheit  zu e ru e rb e n  und zu erhalten .

W ien im September 1851.
( 2 6 8 - 1 - 3 )  J .  M e iM N l .

Kundmac/msifl. C2UG 133
Bei dem k. k. Postamte in Krakau werden am 2. Oktobei 

1851 urn 9 Uhr  V orm ittags  90 bis 100 Zen tncr  a ltcs Eiscn 
a is :  R a dre ife ,  Fcderb la i te r ,  R a dschuhe ,  Achscn u. s. w. i»> 
W ege  einer  offentlichen V ers te igerung  an den Meistbiethen co

Die Kaufiustigen werden au fgefo rde i t, am obigen *>el

V 1 I D *■ 4* *• , i a , . p 1" . * Vll ł Ulf* Iłlll . , a . - r

rvch d e p a r t a m e n t  A r U e c l , e  p r z y n l u s z o n y  | ) v f  0 _  _  Czytam y w G w iazdce C ieszyńskie j:  „W zględn ie  d0
- oie oblę/iema, chociaż ze  środkiem .................

z y  tygoa :iep"st,r*yoiywał si^. M o -  . , .  .
lie za ,A'ierary żadnrgio szczegółu  ,\nu ks. W aleryana Serw atow skiego , b y łe g0 profeso ra  h e r -  
ię  tylko ' v I 'U "  111 » c h ,  n a  których’menewtyki i e k s es ie ty k i  nowego zakonu w T arnow ie .  Dzie- 
oczenia poprneStafa- Mówiono wiele'fo to, obejmując dotychozas ew angie l ie ,  dzieje apostolskie i

m hierortigen Postam te  zu ersoheinen und 
vor  der  Licitation zu erlegcndcn Vadium von 
zu vcrsehen.

Kais. kooigl. P o s t  -  Direction.
K rakau den 20. September 1851.

sieli mit dem.
(JO fi. C. M.

Uwiadomienie
[ 2 3 5 - 3 - 6 ]

Od da ny  w yłączn ie  p r o w a d z e n i u  m ł o d z i e ż y  podpisany 
m ierzy ł  P»w o p rzy jąć  f e ,.U „ P S f a
o° |S *e ' • klói’7v * m ‘ l w ‘a d am ia  p rz e to  s z a n o w n y c h
R o d z ic ó w ,  G o . . y  r a c z ą  z a s z c z y c ić  go  nad a l  s w o j e , r  z a u -

'3r72v ulicy Z ________   Ign acy K o w a lsk i.

nad*hodząeego 
szem piętrzę.

P(>d Ii. 120 przy  ulicy Grodzkiej z*wol- 
nej ręki  do sprzedania . — W iadom ość 
powziąść można przy  ulicy Kanonnej 
pod L. 170, a z początkiem k w a r ta łu  

E. 122 przy  ulicy Grodzkiej na p ie rw -
[ 2 7 0 —1 -6 ]

l i l l W i i l l .M i l i
' ]^Saoy  przysposobić chłopców do gimnazyum, szuka  miejsca. 
^ 'adom ość  w drukarn i  „C z a su u. [ 1 7 3 - 1 - 3 ]

S P O S W Z E Z E N IA  M ETEOROLOGICZNE
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